
„isnrąszenie da Moskwy 
powinno być przyjęte"
Reakcja w Niemczech zachodnich 

na nołę radzieckq
Nota rządu radzieckiego do rządu Niemieckiej Republiki 

Federalnej, proponująca nawiązanie stosunków dyplomatycz­
nych;/gospodarczych i kulturalnych oraz zapraszająca kanc­
lerza Adenauera do Moskwy, podziałała ua zaehoduio-nie- 
miecką opinią publiczną — m ówiąc słowami zachoduio-nio- 
mieckiej agencji prasowej DI* A — „jak wybuch bomby".

Pierwsze informacje, napływa 
jące z Republiki Federalnej, 
świadczą, że opinia publiczna 
przyjęła notę radziecką z dużym 
zadowoleniem.

Tak np. przewodniczący Bun­
destagu — Gerstenmaier oświad 
czył: „Uważani, że propozycje 
skierowania do Moskwy przedsta 
wiciela dyplomatycznego należy 
przyjąć". Deputowany do Bundes 
tagu z ramienia FDP — Pfleide- 
rer powiedział: „Mogę stwier­
dzić, że bardzo się cieszę z propo 
zycji radzieckiej". Również de­
putowany Schwann (FDP) zdecy 
dowanie wypowiedział się zą 
przyjęciem propozycji radziec­
kiej. Deputowanj' z ramienia par

Oświadczenie
rządu NRF

Jak donosi z Bonn zacho- 
dnio-niemiecka Agencja DPA, 
rząd federalny ogłosił w śro­
dę po południu następujące 
oficjalne oświadczenie w 
związku z notą ZSRR z 7 
bież, miesiąca:

Rząd federalny wita z za­
dowoleniem zawartą w nocie 
ZSRR do rządu federalnego 
z dnia 7 czerwca propozycję 
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych, handlowych i 
kulturalnych między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiec­
ką Republiką Federalną. No­
ta wysuwa różne problemy, 
które wymagają wstępnego 
przestudiowania, do czego 
już przystąpiono. Można 
mieć nadzieję, że doprowa­
dzi ono do tego, iż rozmowy 
między kanclerzem federal­
nym. a mężami stanu Związ­
ku Radzieckiego okażą się 
celowe.

Młodzi kosiarze
z Wielkopolski
wyjeżdżają w Szczecińskie

Apel Zarządu Głównego ZMP 
do młodzieży w sprawie zaciągu 
do brygad kośnych nie pozostał 
bez echa. Do chwili obecnej z 
Wielkopolski zgłosiło się 363 ko-
Siarty. którzy w dniu 10 «erw-j przecj warSZaWSkjm Festiwalem 
ca br. wyjadą do PGR — Żerni- 
ca w pow. Gryfino, wojewódz­
two szczecińskie, aby uprzątnąć 
tam trawę z niewykorzystywa­
nych dotąd łąk. Najwięcej — bo 
64 kosiarzy — zgłosiło się do tych 
czas z pow. kaliskiego. Jako 
pierwsi w pow. kościańskim zglo 
sili się do młodzieżowych bry­
gad kośnych: Teofil Janowicz ze 
wsi Witkówek, Józef Grzesiński 
z Krzywina i Kazimierz Andrze­
jewski z gr. Spytkówki. Z Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Pozna­
niu wpłynęło zgłoszenie 12 stu­
dentów. którzy praktyki waka­
cyjne rozpoczynają dopiero w 
lipcu br. i, dysponując wolnym 
ezasem, postanowili wziąć udział 
w sianokosach.

Praca w brygadach kośnych 
trwać będzie 3—4 tygodnie, a 
wszyscy pracujący otrzymają wy 
nagrodzenie według stawek obo 
wiązujących w PGR. (j.)

Rokowania
ambasadorów
3 państw zachodnich
w Belgradzie

Agencja TASS donosi z Bel 
gradu, że dziennik „Borba“ 
opublikował następujący ko­
munikat:

„Dnia 6 czerwca podsekre­
tarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, S. Pri- 
ca przyjął ambasadorów USA, 
Anglii i Francji w związku z 
przyszłymi rokowaniami, któ­
re odbędą się w końcu czerw­
ca w Belgradzie między czte­
rema rządami na szczeblu 
ambasadorów.

Tematem rokowań będzie 
wymiana poglądów na pro­
blemy międzynarodowe, bę­
dące przedmiotem wspólne­
go zainteresowania'*.

tii SPD — Altmayer. oświadczył: 
,.Powinniśmy przyjąć to zapro­
szenie. Krok Moskwy ma olbrzy­
mie znaczenie".

Zadania SPD

Na nadzwyczajnym posiedze­
niu, zwołanym w związku z notą 
radziecką, frakcja SPD w Bun 
desfcagu wypowiedziała się za
przyjęciem przez Adenauera za­
proszenia radzieckiego. Rezolu­
cja frakcji SPD podkreśla, że 
przyjęcie zaproszenia przyczyni 
się niewątpliwie do złagodzenia 
napięcia w stosunkach międzyna 
rodowych.

Przewodniczący SPD — Olleu- 
hauer, oświadczył, że .propozycje 
Związku Radzieckiego stanowią 
jedno z ogniw akcji ZSRR, zmie­
rzającej do podjęcia rozmów na 
aktualne tematy międzynarodo­
we.

Olicnhauer dodał, że SPD wy­
suwa dwa żądania w zw ązku z 
tym doniosłym wydarzeniem po­
litycznym: po pierwsze — zapro­
szenie do Moskwy powinno być 
przyjęte przez kanclerza federal­
nego. i po drugie — pierwszym 
punktem porządku dziennego ro­
kowań w Moskwie powinna być 
sprawa zjednoczenia Niemiec. 

Stanowisko KPD

Kierownictwo Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD) opubliko­
wało oświadczenie, podpisane 
przez Maxa Remanna W oświad 
czeniu tym KPD podkreśla, że 
normalizacje stosunków ze 
Związkiem Radzieckim więk­
szość ludności Niemiec zachod­
nich uważa za sprawę o żywot­
nym dla niej znaczeniu i powita 
ją z najwyższym zadowoleniem, 
albowiem normalizacja ta ozna­
cza pokój, porozumienie i złago­
dzenie napięcia.

Stwierdzając że normalizacja 
stosunków między Niemcami za­
chodnimi a ZSRR ułatwi narodo­
wi niemieckiemu rozwinięcie wła 
snej inicjatywy w kierunku po­
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, oświadczenie pod­
kreśla: ..Droga ta prowadzi do 
porozumienia między Niemcami 
i między wszystkimi państwami, 
do przywrócenia jedności Nie­
miec jako państwa miłującego po 
kój t demokratycznego, wolnego, 
objętego systemem bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie, pro­
wadzi do rozwoju i szczęścia na­
rodu".

Rośnie Fundusz Solidarności
W wielu krajach narodo­

we komitety przygotowawcze 
V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów rozpoczęły 
gromadzenie funduszów na po 
krycie kosztów uczestnictwa w 
Festiwalu delegacji tych kra­
jów7, których młodzież nie mo­
że opłacić podróży do Warsza­
wy. Stwo>rzenie tego funduszu 
— zwanego Funduszem Soli-

Pogrzeb
tragicznie zmarłych 
na Taiwanie 
dwóch marynarzy 
z MlS „Gattwald”

8 bm. odbył się w Gdyni 
pogrzeb tragicznie zmarłych 
w niewoli czangkaissekow- 
skiej na Taiwanie dwóch ma­
rynarzy ze statku „Prezydent 
Gottwald" — Jerzego Ru- 
szowskłego i Brunona Skrzyp 
kowskiego.

Prochy ich przywiezione zo 
stały do kraju przed kilko­
ma dniami.

Prezydent Austrii
podpisał ustawę 
o ratyfikacji 
traktatu państwowego

Prezydent Austrii T. Koer- 
ner podpisał uchwaloną już 
przez obie izby parlamentu u- 
stawę o ratyfikacji traktatu 
państwowego z Austrią. Tym 
samym proces ratyfikacji trak 
tatu' w Austrii został zakoń­
czony.
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Troska o zdrowie ludzi pracy
ważnym zadaniem 

zwicęzków zawodowych
Itahwała V Plenum SPZZ w sprawie zadań związków zawodowych 

w zakresie walki o poprawę waranfów zdrowotnych klasy robotniczej 
(Skrót)

WARSZAWA (PAP)
Uchwała stwierdza na występie iż w okresie realizacji pla­

nu 6-Ietniego nastąpiła znaczna poprawa warunków zdrowot­
nych ludzi pracy.

Dzięki poważnym i stale wzrastającym nakładom przezna­
czanym przez państwo na inwestycje sanitarno - zdrowotne, 
szkolenie kadr lekarskich, ochronę zdrowia matki i dziecka, 
na rozbudowę leczniczych urządzeń profilaktycznych w prze 
myślę oraz na krzewienie oświaty sanitarnej poprawia się 
wyraźnie stan zdrowotny ludności.
Wzrasta też nieustannie licz 

ba osób uprawnionych do ko­
rzystania z pełnej, tezplatnej 
opieki lekarskiej i urządzeń 
leczniczo-profilaktycznych. Z 
uprawnień tych korzysta dziś 
już ponad 1’4,4 min. osób, to 
znaczy więcej niż połowa lud­
ności całego kraju. Liczba po­
radni wzrosła z 5 121 w. roku 
1949 do 14,.320 w roku 1954. 
zaś liczba udzielonych porad 
lekarskich wyniosła w roku 
1954 ponad 79,5 miliona.

Troska o zdrowie robotni­
ków i pracowników stanowi jc 
den z ważnych obowiązków' 
związków zawodowych.

Przejęcie przez związki za­
wodowe uprawnień państwo­
wej inspekcji pracy oraz po­
wołanie technicznej, branżo­
wej Inspekcji pracy przy za­
rządach głównych związków’ 
zawodowych, jak również prze 
jęcie rozdziału skierowań na 
leczenie sanatoryjne i wczasy 
lecznicze otwarło przed związ­
kami zawodowymi szerokie mo 
żliwoścl wpływania na poprą-

darności — ma swoistą, piękną 
wymowę — korzysta z niego 
przede wszystkim młodzież kra 
jów kolonialnych.

Młodzież urządza festyny i 
różnorodne imprezy, przepro­
wadza zbiórki pieniężne, wyda 
je pamiątkowe znaczki i pocz­
tówki..

Jak wynika z dotychczaso­
wych doniesień, młodzież W. 
Brytanii zebrała już na Fun­
dusz Solidarności 800 funtów 
szterlingów.

Wkład młodzieży francu­
skiej podniósł się do 1 750 ty­
sięcy franków, młodzieży Sta­
nów Zjednoczonych — do 2 ty­
sięcy dolarów. Szwecji — 
27.500 koron, Finlandii — 57 
tys. marek, Austrii — 17 tys.. 
szylingów, Islandii — 500 do­
larów.

Spekulanci mięsem
w areszcie

Organa M. O. i inspekcji 
handlowej prowadzą stalą 
walkę z nielegalnym handlem 
mięsem. W woj. warszawskim 
M. O. ujęła ostatnio kilku 
handlarzy i spekulantów, a 
wśród nich Bronisława Tom­
czaka, b. rzeżnika z miejsco­
wości Rosaki w pow. Ostrów 
Maz. Kupował on tuczniki u 
okolicznych chłopów, zabijał 
je, a mięso sprzedawał po wy­
górowanych paskarskich ce­
nach. W mieszkaniu Tomcza­
ka znaleziono przechowywa­
ne w antysanitarnych warun­
kach ponad 100 kg słoniny, 
kilkadziesiąt kilogramów wę­
dlin oraz znaczne ilości wód­
ki, którą spekulant również 
handloWł.
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wę warunków zdrowotnych i 
stanu działalności zapobiegaw­
czo - leczniczej w zakładach 
pracy.

Uchwała Plenum CR.ZZ 
stwierdza następnie, że stale 
rosnące potrzeby w zakresie o- 
pieki zdrowotnej, dyktowane 
przez szybki rozwój całej go­
spodarki narodowej i ogromny 
wzrost uprawnionych do korzy 
stania ze świadczeń lekar­
skich, nie są jeszcze wszędzie 
w dostatecznym stopniu zaspo 
kajane.

Szczególne zaniedbania wy­
kazuje przemysłowa służba 
zdrowia. Ministerstwo Zdro­
wia nie podjęło do chwili obec 
nej właściwrych kroków organ 1 
zacyjnych, które zapewniłyby 
należyte funkcjonowanie prze­
mysłowej służby zdrowia mię­
dzy innymi przez kierowanie 
na ten odcinek odpowiedniej 
ilości należycie wykwalifiko­
wanych sił. Nie prowadzi się 
również na dostateczną skalę 
badań nad powstawaniem cho­
rób zawodowych i nad metoda 
mi ich zwalczania. Praca za­
kładowej służby zdrowia wy­
kazuje dalekoidące zaniedba­
nia działalności profilaktycz­
nej.

W wielu zakładach pracy 
ńie prowadzi się wśród załóg 
pracy nad krzewieniem oświa­
ty sanitarnej, niedość sku­
tecznie walczy się ze społecz­
ną plagą alkoholizmu itp. Zna 
czna część personelu lekarskie 
go odnosi się w sposób toleran 
cyjny do wydawania zwolnień 
lekarskich: czynność tę powie 
rza się często pomocniczemu 
personelowi medycznemu, co

Skręcałem z ul. Świerczewskiego 
w Rokossowskiego. Przy hali tar­
gowej do ściany przytuliło się ru­
chome rusztowanie, przy nim stało 
kilku ludzi w kombinezonach, spo­
glądali gdzieś w górę, medytowali. 
Nagle jeden z nich krzyknął: —; 
No, dalej, panowie, norma czeka! — 
1 zaraz wszyscy żywo zakrzątnęli 
się przy robocie, przesunęli ruszto­
wanie i po chwili dalszy fragment 
ściany pokrył sie jasna, żółtą far­
bą.

Ten obrazek jest dość charakte.. 
rystyczny dla terenów targowych. 
Malarzy, murarzy, wszystkich pra­
cujących na Targach gonią plany: 
ten pawilon ma być gotowy 13 
czerwca, inny 15 itd. Trzeba tu od 
razu stwierdzić, że ta. gonitwa koń­
czy się dla budowniczych na ogół 
honorowo: nie tylko kończą w ter­
minie, ale 1 nierzadko urywają po 
kilka dni z harmonogramu 1 koń­
czą prace przedterminowo, znacznie 
przekraczając normy.

Złośliwy wiatr niesie ku nam tu­
many pyłu. Mistrz Proch, kierujący 
robotami przy Pawilonie Central­
nym (zwanym dawniej Wieża Gór­
nośląską), przekrzykuje wichurę: — 
obecnie budujemy wiatę — rodzaj 
dachu — wokół wieży. Będzie to 
konstrukcja żelbetowa, osłoni zwie 
dzających w razie niepogody przed 
deszczem...
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powoduje nieuzasadnione, czy­
sto formalne zwolnienia, roz­
luźnia dyscyplinę pracy i na­
raża gospodarkę narodową na 
poważne, straty.

Administracja gospodarcza: niadzonych na wystawach do 
zbyt często wykazuje jeszcze fcumentów mówi o tradycjach.
wyłącznie jednostronne, wąs- 
ko-produkcyjne nastawienie, 
pomijając lub bagatelizując 
potrzeby załóg w zakresie o- 
chrony zdrowia.

Zbyt mało uwagi poświęca
się również poprawie warun- i powiedzialnęj i zaszczytnej
ków pracy. Dotyczy to między 
innymi takich generalnych za­
gadnień jak hiezadowalający 
stan wentylacji i klimatyzacji 
w przemyśle chemicznym, stan 
oświetlenia w przemyśle włó­
kienniczym, wprowadzanie ma 
łej mechanizacji przy robotach 
pracochłonnych w hutnictwie, 
generalne zaniedbanie zagad­
nień opieki zdrowotnej i higTe 
ny sanitarnej w resorcie PGR.

Rażące zaniedbania wystę­
pują w stanie higieniczno - sa-

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że 9 

czerwca pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini- 

. , . t ... strów ZSRR i minister sprawmtarnym wielu hoteli robotni-1 zagranjcznyc^ w M. Moło-
czych, pomieszczeń dla praco 
wników sezonowych w PGR 
oraz stołówek pracowniczych 
prowadzonych przez OZR-y. 

(Ciąg dalszy na str. 2)

W stoczni im. Gheorghiu-Dcj w Puda peszcie został spusz­
czony na wodę nowoczesny statek ..Mazowsze11 przezna­
czony dla Polski. Długość jego wynosi 65 m a szerokość 
9 w. Statek może zabrać 600 pasażerów. Na zdjęciu: sta­

tek „Mazowsze'1 w stoczni budapeszteńskiej.

Na targowej linii frontu
Mistrz Proch narzeka trochę na 

dokumentację, która nadchodzi na 
ostatnią minutę i to Jedynie frag­
mentami. Ludzie wykonują jakąś 
pracę, a nie wiedzą. Jaki będzie ciąg 
dalszy.

Inżynier Kobylański — kierow­
nik budowy Pawilonu Centralnego 
potwierdza te braki. Idziemy z nim 
do zaimprowizowanego biura, ińa- 
leńkiego baraku. Inżynier Koby­
lański pokazuje na rysunkach 
kształt przyszłego pawilonu.

— Jak można zauważyć, podsta­
wa iglicy wyrównała się już obję­
tością z górną krawędzią wieży — 
Informuje. Iglica nie będzie miała 
obudowy. Natomiast pięknie obu­
dujemy samą wieżę, poszerzając jej 
podstawę.' aby ogólna sylwetka igli­
cy i wieży wyrównała się w jedną 
linię.

Przygotowanie Targów, to w du­
żej mierze kwestia szybkości. Ro­
botnicy „Mostostalu" błyskają je­
szcze aparatami spawalniczymi na 
szczycie wieży Pawilonu Central­
nego a już cieśle szykują się do 
wymarszu na to samo miejsce, cze­
kając, kiedy tyllńo ,,Mostostalowcy‘‘ 
je opuszczą. Front robót — ważna 
rzecz — przez budowniczych na te­
renie MTP należycie doceniona.

Podobnie przy Pawilonie Drobnej 
Wytwórczości murarze z utęsknie­
niem czekają na smkończenie prac 
przy montażu konstrukcji metalo­
wej. Na szczęście brygada ślusarska 
Kazimierza Sobańskiego zapowie­
działa ukończenie prac na dwa dni 
przed terminem.

Wraz ze zmianami sytuacji zmie­
niają się aktualne hasła. Hasłem 
dnia jest obecnie wezwanie wysu­
nięte przez brygadzistów ciesiel­

cena .i».sr;i9 lat na straży 
granic Ojczyzny

WARSZAWA (PAP)
Wojska Ochrony Pograni­

cza, część składowa sił zbroj­
nych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, zorganizowane 
z frontowych oddziałów I i II 
Armii Wojska Polskiego, 10 

; bm. obchodzić będą swe 10- 
j iecie. 10 lat na straży granic 
i Polski Ludowej — to okres 
i trudnej walki ze szpiegami i 
! dywersantami, nasyłanymi do 
. Polski przez imperialistyczne 
ośrodki wywiadowcze, to o- 
kres walki z faszystowskim 
podziemiem.

Historia Wojsk Ochrony Po 
graniczą obfitiĄe w wiele wy­
darzeń, wymownie świadczą­
cych o bohaterstwie i ofiar­
nym trudzie żołnierzy WOP, 
o ich czujności i wyszkoleniu 
wywiadowczym — tak nieod­
zownych w' służbie na pogra­
niczu.

żołnierze Wojsk Ochrony 
Pogranicza żyją w przyjaz­
nych stosunkach z ludnością 
graniczną, która często po­
maga im w pełnieniu trudnej 
służby ochrony granic nasze­
go kraju.

W okresie przygotowań do 
święta 10-lecia utworzenia 
WOP w jednostkach i straż­
nicach WOP zorganizowano 
wiele pogadanek i wystaw o- 
raz wydano nowe numery ga­
zetek ściennych. Wiele zgro-

bojowych Wojsk Ochrony Po­
granicza. Wiele z nich świad­
czy dobitnie o głębokim sza­
cunku, jakim społeczeństwo 
otacza żołnierzy WOP. i o 
wielkim uznaniu dla ich od-

służby.

W. i. ihłetow
wyjechał
do San Francisco

to w wyjechał z Moskwy do 
i San Francisco na sesję jubi- 
' leuszową Organizacji Naro- 
• dów Zjednoczonych, poświę­
cona 10-Ieciu ONZ.

skich Kazimierza Jeżynę i Henryka 
Białeckiego: „Codziennie po robocie 
usuwamy śmieci z naszych stano­
wisk pracy". Chodzi o to, że w trak 
cie wszelkiego, rodzaju robót, gro­
madzą się na terenie Targów wiel­
kie ilości różnych odpadów, resz­
tek, śmieci itd. Jeśli brygady będą 
codziennie usuwać choć część z 
nich, ułatwią ogólDe uporządkowa­
nie terenu.

Bardzo potrzebne wydaj e się po­
nowne zwrócenie uwagi wszystkim 
załogom na sprawy bezpieczeństwa 
i wzmożenie ostrożności. Przy róż­
nych pracach używa się wiele ma­
teriałów łatwopalnych, lada więc 
lekkomyślnie rzucony niedopałek 
może spowodować nieszczęście. 
Budowniczowie MTP powinni zwie­
lokrotnić swoją czujność, dopilno­
wując, by wszystkie załogi skrupu­
latnie przestrzegały przepisów prze­
ciwpożarowych. (s)

Premier Nehru
u K. J. Wareszyłowa

MOSKWA (PAP) 
Przewodniczący Rady Naj­

wyższej ZSRR K. J. Woro- 
szyłow przyjął 8 bm. premie­
ra i ministra spraw zagranica 
nych Republiki Indyjskiej 
Jawaharlaia Nehru.



(Dokończenie ze sir. 1)
Uchwała stwierdza niedosta 

.teczne zainteresowanie zagad­
nieniami opieki zdrowotnej 
nad pracownikami ze strony 
wszystkich instancji związko­
wych, a w szczególności zakła­
dowych organizacji związko­
wych.

Uchwała zwraca uwagę na 
liczne jeszcze braki występują 
ce w lecznictwie otwartym. Na 
całej działalności placówek 
lecznictwa otwartego ciąży wy 
bujały biurokratyzm, naraża­
jący ludzi pracy na uciążliwe 
wyczekiwanie i stratę czasu. 
W wielu placówkach lecznic­
twa otwartego występuje rażą­
ce zaniedbanie stanu higie­
niczno - sanitarnego.

W ośrodkach o znacznym 
zagęszczeniu zakładów przemy 
słowych wojewódzkie rady 
związków' zawodowych nie wy­
kazują. należytego zaintereso­
wania sprawą ogólnej popra­
wy warunków zdrowotnych — 
zwalczaniem zapylenia, zady­
miania i szkodliwych wyzie­
wów, zakładaniem zieleńców 
itp.

Brdk jest również należytej 
kontroli społecznej nad sta­
nem higieniczno - sanitarnym 
lokali żywienia zbiorowego.

Brak jest dostatecznego za­
interesowania tym stanem rze­
czy ze strony wojewódzkich
rad związków 
niedostateczna

zawodowych, 
jest również

ich współpraca z radami naro­
dowymi, mająca na celu stop­
niowe usuwanie najbardziej ra 
żących zaniedbań.

Biorąc pod uwxagę te zanie­
dbania w zakresie działalności 
zapobiegawczo - leczniczej i 
ochrony zdrowńa ludzi pracy, 
Plenum CRZZ, w' trosce o sta­
łą poprawrę zdrowotności, zgo­
dnie z podstawowymi założe­
niami polityki Partii i Rządu 
domaga się od Ministerstwa 
Zdrowia podjęcia zdecydowa­
nych kroków w' kierunku 
wzmożenia walki z chorobami 
wywołującymi dużą absencję 
chorobową i z chorobami zawo 
dowymi.

Konieczne jest również pla­
nowe 1 racjonalne kierowanie 
lekarzy do przemysłowej służ­
by zdrowia z uwzględnieniem 
zapotrzebowania zakładów na 
poszczególne specjalności i 
dążenia do możliwie równo­
miernego nasycenia terenu ka 
drami medycznymi. Czas pra­
cy lekarzy przemysłowych w 
jednym zakładzie pracy powi­
nien być przedłużony do 4—5 
godzin dziennie.

Ministerstwo Zdrowia po­
winno ponadto rozważyć środ­
ki w celu zabezpieczenia robot 
nikomz zatrudnionym w zakła­
dach ó pracy ciągłej, pomocy 
lekarskiej w godzinach noc­
nych oraz w dni świąteczne.

* W oparciu o analizę zacho­
rowań w zakładach pracy. Mi­
nisterstwo Zdrowia powinno 
podjąć planową działalność 
profilaktyczną.

Plenum zwraca uwagę Mi­
nisterstwa Zdrowia na zanie­

Z zagranicy
DELHI. — Rząd hinduski po­

stanowił zakazać importu do In­
dii „comicsów", propagujących 
zbrodnie i gwałty. Rząd stwier­
dza, ż© „literatura" ta działa de­
prawująco na młodzież.

*
PEKIN. — Z Tokio donoszą, że 

w Japonii zastrajkowali robotni­
cy sześciu wielkich towarzystw 
górniczych, zrzeszeni w ogólno- 
japońskiej federacji związków za 
wodowych górników. Strajkują­
cy żądają podwyżki płac.

*
NOWY JORK. — Jak podaje 

prasa amerykańska, związek ro­
botników portowych i ładowa­
czy zorganizował w San Franci­
sco i innych miastach na wybrze 
żu Oceanu Spokojnego 21-godzin- 
ny strajk protestacyjny przeciw­
ko prześladowaniu przewodniczą 
cego związku zawodowego — 
Harry Bridgesa, którego władze 
usiłują pozbawić obywatelstwa 
amerykańskiego i wydalić z 
USA. Delegacja związku zawodo j 
wego wystosowała do Białego 
Domu petycję z żądaniem zaprze 
stania prześladowania Bridgesa.

*
PARYŻ. — Jak podaje agencja 

France Presse, w porcie Marsy­
lii wybuchł strajk kapitanów bo 
lowników. Strajkujący domaga­
ją się podwyżki płac.

-s- _/ '
BERLIN. — Powołując się na 

koła polityczne w Bonn, agencja 
ADN donosi, że rząd Adenauera 
rozpatruje obecnie sprawę Uwol­
nienia z więzienia byłego gene­
rała SS. zbrodniarza wojennego 
— Dietricha. Dietrich ma we­
zwać byłych żołnierzy i oficerów 
wojsk SS do wstępowania w sze­
regi Wehrmachtu zachodnio-nle- 
meckiego.

dbania stanu opieki zdrowot­
nej nad robotnikami zatrudnio 
nymi w PGR-ach. POM-ach i 
oczekuje od Ministerstwa skie­
rowania na ten odcinek więk­
szej ilości wykwalifikowanych 
kadr lekarskich, ze szczegól­
nym uwzględnieniem terenów, 
gdzie przeprowadzane jest za­
gospodarowanie odłogów.

Plenum domaga się od Mi­
nisterstwu! Zdrowia usprawnię 
nia pracy lecznictwa otwarte­
go pod kątem likwidacji biu­
rokratycznych przerostów, lep 
szego przygotowania kadr re- 
jestratorskich i wyposażenia 
ich w niezbędne fomularze, do 
dokonania korekty niewłaści­
wie przeprowadzonej rejoniza­
cji przychodni w większych 
miastach i nadmiernego scen­
tralizowania laboratoriów' ana­
litycznych.

Dalsze postanowienia uchwa 
ły zobowiązują Sekretariat 1 
Prezydium CRZZ do okreso­
wego analizowania na swoich 
posiedzeniach stanu działalno­
ści zapobiegawczo - leczniczej 
w podstawowych gałęziach go 
spodarki narodowej oraz do 
ściślejszego współdziałania z 
Min. Zdrowia.

Biorąc pod uwagę liczne gło 
sy pracujących ubiegających 
się o leczenia sanatoryjne Ple­
num zaleca Sekretariatowi 
CRZZ przedłużenie okresu 
ważności orzeczeń komisji le­
karskich z 3 do 6 miesięcy.

Plenum apeluje do wszyst­
kich lekarzy i całego persone­
lu służby zdrowia o właściwy 
stosunek do chorych, zgodny 
z wymogami etyki lekarskiej 
w lecznictwie socjalistycznym, 
o sumienne, zgodne z rzeczy­
wistymi potrzebami wydawa­
nie orzeczeń, szczególnie w 
sprawie skierowań na leczenie 
sanatoryjne oraz w sprawie 
zwolnień chorobowych.

Instancje związkowe wszyst­
kich szczebli powinny — w 
myśl uchwał V Plenum — z 
większą uporczywością dążyć
do poprawy war.unków zdro- przeciwko licznym wypadkom 
wotnych załóg robotniczych, i naruszenia przez wojska Unii 

Zarządy główne związków Francuskiej obezaru powietrz-
zawodowrych powinny czuwać 
nad prawidłowym 1 celowym 
planowaniem sieci przyzakła­
dowych placówek leczniczych, 
opiniować t korygować plany 
inwestycyjne resortów w tym 
zakresie itp.

Uchwała precyzuje również 
zadania WRZZ w dziedzinie 
podniesienia stanu zdrowotno­
ści oraz zobowiązuje Prezy­
dium CRZZ do przeanalizowa­
nia w IV kwartale br. wyko­
nania postanowień uchwały.

ZIELONY SYGNAŁ
'T'en, kto pragnie zachowania i utrwale- 
f nia pokoju, nie może nie chcieć nor­

malizacji stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Republiką Fede­
ralną — stwierdza nóta radziecka prze­
kazana w dniu 7 czerw’ea rządowi boń­
skiemu.

To jest najgłębszy, najistotniejszy sens 
nowej inicjatywy radzieckiej, zmierzającej 
do osłabienia napięcia w sytuacji między­
narodowej do ustanowienia i rozwoju po­
kojowych stosunków w Europie i na ca­
łym świecie, do zakończenia ..zimnej 
wojny" i stworzenia atmosfery sprzyjają­
cej pokojowemu uregulowaniu spornych 
spraw między państwami.

Gdy w swoim czasie rząd radzicki za­
prosi! austriackiego kanclerza Raaba, do 
Moskwy — tuby propagandowe zachodnich 
sztabów „zimnej wojny" określiły tę ini­
cjatywę jako „najbardziej sensacyjne wy­
darzenie od zakończenia wojny światowej". 
Jednocześnie propaganda zachodnia pesy­
mistycznie wieściła „bezowocność" wysił­
ków radzieckich. Wkrótce już okazało się, 
jak bardzo mylili się etatowi pesymiści 
z propagandy zachodniej. Traktat państwo­
wy z Austrią doszedł do skutku w wyniku 
inicjatywy radzieckiej i stał się pierwszym 
sygnałem odprężeń a w Europie.

Zapowiedź wizyty rządowej delegacji 
radzieckiej w Belgradzie te same tuby pro­
pagandowe nazwały „piorunem z jasnego 
nieba", po czym zaczęły gorliwie przeko­
nywać sw:ych czytelników i słuchaczy, że 
„Tito nie pójdzie na lep propozycji ra­
dzieckich", Wiemy, że wizyta radziecka w 
Belgradzie zakończyła się porozumieniem 
między ZSRR a Jugosławią, przynosząc 
w’wyniku nowy element odprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej.

Nie wiemy jeszcze, jaką z kolei ..kata­
stroficzną" nazwę wymyślą propagandyści 
zachodni dla propozycji radzieckiej nawią­
zania stosiinków między ZSRR a Niemiecką 
Republiką Federalną oraz dła zaproszenia 
kanclerza Adenauera do Moskwy. Można 
jednak być pewnym, że propagandyści 
„zimnej wojny"'rozpętają wokół tej propo­
zycji istny „ogień zaporowy" w celu nie­
dopuszczenia do jej realizacji. Przeciwko 
propozycji radzieckiej będą najenergicz 
niej występować ci. którzy nie chcą pokoju, 
którzy pragną przed'użenia w nieskończo­

ność waśni i nieporozumień między naro­
dami aby na tych waśniach i nieporozu­
mieniach zbijać kapitał polityczny, po­
trzebny dla wyścigu zbrojeń i przygotowań 
do wojny.

Bardzo trudno jest utrzymać ład, porzą­
dek i spokój we wspólnym domu, gdy są- 
siedzi z sobą nie rozmawiają. Jeszcze trud­
niej jest utrzymać pokój, gdy narody za­
mieszkujące pod wspólnym niebem Europy 
nie utrzymują z sobą stosunków. Stwarza 
to niezwykle wygodną sytuację dla róż­
nych „pośredników", którzy samozwańczo 
biorą na sieb.e „ciężar" pośrednictwa, ciąg 
nąc z tego oczywiście korzyści dla siebie. 
Rzecz prosta, niepowołani „faktorzy" dążą 
do tego, aby sąsiedzi jak najdłużej z sobą 
nie rozmawiali, aby zyskowny proceder 
„pośrednictwa" trwał jak najdłużej.

świadomość tej sytuacji rozumieją nie 
tylko narody obozu pokoju, ale również 
w coraz szerszym zakresie toruje ona sobie 
drogę do umysłów niemieckich. W okresie 
trwan a rokowań w sprawie austriackiej 
nawet wielkokapitalistyczny amerykański 
dziennik „Wall Street Journal" nie mógł 
dłużej zamykać oczu na fakt krystalizowa­
nia się opinii niemieckiej w tym kierunku. 
„Wielu Niemców — pisał wówczas „Wall 
Street Journal*1 — widzi w propozycjach 
radzieckich wobec Austrii, polegających 
na przywróceniu jedności i niezależności 
w zamian za neutralność, odpowiedni wzór 
dla rozwiązania sprawy niemieckiej. Nie 
należy ignorować opinii publicznej". Prze 
wodniczący SPD, Gllenhauer" oświadczył: 
„Przykład Austrii wskazuje, że można 
prowadzić pertraktacje, jeśli tylko się 
tego chce".

Zachudnio-niemieekie pismo „Der Tages- 
spiegel" podsumowując opinie komentato­
rów zachodnich, stwierdzało: „ze wszyst­
kich spekulacji na łamach prasy zachodniej 
wynika obawa, że Moskwa mogłaby wystą­
pić z ofertą, jakiej nic mógłby odrzucić 
rząd niemiecki" (ten. zachodnio-njemiecki 
— przyp. red.).

„Obawy" prasy zachodniej spełniły się. 
Rząd radziecki wystąpił z propozycją, któ­
rą rządowi bońskiemu będzie trudno od 
rzucić. Propozycja radziecka nie zawiera 
projektów jakichś szerszych rozwiązań po­
litycznych. Jest to po prostu propozycja 
unormowania stosunków między obu pań­
stwami., wyrażająca zarazem nadzieję, iż

unormowanie tych stosunków „przyczyni 
się do rozwiązania nie uregulowanych za­
gadnień dotyczących całych Niemiec..."

Nie wiemy jeszcze, jak ostatecznie usto­
sunkuje się kanclerz Adenauer i rząd boń- 
ski do propozycji radzieckiej. Agencja 
Reutera w depeszy z Bonn twierdzi, że dr 
Adenauer warunkowo przyjął zaproszenie 
do Moskwy, odkładając ostateczną decyzję 
do czasu porozumienia się z rządami trzech 
mocarstw zachodnich. Agencja zachodnio- 
niemiecka DPA z kolei donosi, że „miaro­
dajni członkowie Bundestagu, wchodzący 
w skład koalicji rządowej, wypowiadają się 
za podróżą dra Adenauera do Moskwy. 
W każdym razie warto przypomnieć to, co 
pisał nie tak dawno boński korespondent 
londyńskiego „Daily Express“ z okazji znie 
sienią tzw. statutu okupacyjnego przez 
mocarstwa zachodnie. Pisał on mianowicie: 
„Adenauer pozostawać będzie niewątpliwie 
pod rosnącym naciskiem na rzecz podjęcia 
rozmów z Rosjanami... Może to doprowa­
dzić do zawarcia traktatu". Zachodnio- 
n i emieckie pismo „Fuldaer Volkszeitung“ 
zamieściło z kolei wiadomość, że znane mu 
są nazwiska 10 deputowanych z różnych 
partii zachodnio-niemieekich, którzy sta­
rają się o możność wyjazdu do Moskwy w 
celu nawiązania bezpośrednich kontaktów.

Jest rzeczą oczywistą —i nota radziecka 
z 7 czerwca podkreśla to z naciskiem — iż 
normalizacja stosunków między ZSRR 
i Niemiecką Republiką Federalną oraz za­
pobiegnięcie. dalszemu ześlizgiwaniu Nie­
miec zachodnich na ęfozycje wojenne — 
leży w żywotnym interesie narodu niemiec 
kiego, gdyż wojna przekształciłaby teryto­
rium Niemiec w pole bitwy i zniszczeń. 
Rząd boński, kt^ry tylekroć zapewniał, że 
jego dążeniem jest pokoj-owy rbzwój sto­
sunków międzynarodowych — ma teraz 
doskonałą sposobność udowodhienia swych 
twierdzeń czynem.,’ Naród ąiemiecki zaś 
i wszystkie pokój miłujące .narody mają 
okazję przekonać się o szczerości tych za 
pewnień.
Z Jedno jest pewne: propozycja radziecka 
skierowana do rządu bońskiego stanowi 
jeszcze jeden „ZIELONY SYGNAŁ", otwie 
rający drogę do rokowań, drogę ao pokojo­
wego współistnienia, którego domaga się 
przytłaczająca większość ludzi zamieszku­
jących glob ziemski.

J. W.

SBZZ i Eisenhower
o zaproszeniu
Adenauera do Moskwy

NOWY JORK (PAP)
8 czerwca odbyła etę w 

Waszyngtonie konferencja pra 
sowa u prezydenta Eisenhowe­
ra.

Na wstępae Eisenhower zło­
żył z własnej inicjatywy nie­
oficjalne oświadczenie w 
związku z zaproszeniem przez 
rząd radziecki kanclerza Ade- 
nauc'a do Moskwy w celu o- 
mówienia problemów interesu 
Jących Związek Radziecki i 
Niemiecką Republikę Federal­
ną. Eisenhower powiedział: 
„Stany Zjednoczone wierzą, że 
Adenauer pozostanie po stro­
nic swych sojuszników i przy­
jaciół".

Zapytany, czy USA sprze­
ciwiają się ewentualnej norma 
lizacji stosunków radziecko- 
niemieckich i czy w związku z 
tym nie mają obaw, Eisenho­
wer odpowiedział, że kwestia 
powstała dopiero poprzednie­
go dnia już po jego rozmowie 
z Dulleeem. Eisenhower dodał, 
że osobiście może na powyż­
sze pytanie odpowiedzieć prze 
cząco.

Eisenhower, mówiąc o kon­
ferencji szefów 4 mocarstw 
podkreślił, że na świecie pa­
nuje wiara w to, że rokowania 
na najwyższym szczeblu uto­
rują nowe drogi do porozumie 
nia.

Wojska francuskie 
naruszają 
tereny WRD

HAN Ol (PAP)
Wietnamska Agencja Praso 

wa podaje, że delegacja wiet­
namskiej armii ludowej w Mię 
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru 1 Kontroli złożyła protest

nego i wód terytorialnych 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej.

W okresie od 14 do 23 ma­
ja — stwierdza agencja — o- 
kręty francuskie niejednokrot 
nie naruszały wody terytorial­
ne w pobliżu prowincji Nge 
An Ha Tin, Tan Hoa i Hai 
Bin.

Samoloty francuskie naru­
szyły obszar powietrzny WRD 
w rejonie Nga Son (prowincja 
Tan Hoa).

wobec HRF
wywołały silny oddźwięk na całym świecie

Głosy prasy zachodniej 
o nocie ZSRR do rzqdu bońskiego

Nota radziecka do NRF wywołała silny oddźwięk na 
całym świecie. Prasa światowa niezależnie od reprezento­
wanego kierunkn politycznego zamieszcza na czołowych'^' 
miejscach obszerne komentarze, dotyczące noty.

Dziennik zaznacza, że — 
zdaniem rządu radzieckiego 
— interesy pokoju i bezpie­
czeństwa europejskiego, jak 
również interesy narodu ra­
dzieckiego i narodu niemiec­
kiego wymagają normalizacji 
stosunków między ZSRR a 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną.

Niemcy zach. AngKa

Prasa zachodnio-niemiecka 
bez różnicy kierunków poli­
tycznych poświęciła propozy­
cjom radzieckim czołowe 
miejsca oraz obszerne komen 
tarze. Zach.-beriiński dzien­
nik ,-Der Telegraf" stwier­
dza: „Jako cel wizyty kanc­
lerza wymienia się w nocie 
nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych i rozszerzenie wy 
miany gospodarczej i kultu­
ralnej. Zrozumiałe jest jed- 
nak, że tego rodzaju wymia­
na poglądów musi również 
objąć problemy ogótaonie- 
mieckie. Zaproszenie daje* * 
rządowi federalnemu możli­
wość wniesienia wkładu do 
sprawy zjednoczenia Niemiec 
i odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych... Nie ule 
ga wątpliwości, że Bonn za­
proszenie przyjmie... Bonn 
ma obecnie jedynę szansę w 
historii".

„Badische Neueste Nach- 
richten" podaje wiadomość 
o nocie radzieckiej pt. „Sen­
sacja na skalę światową. A- 
denauer zaproszony do Mo­
skwy". Dziennik pisze m. in.: 
„Zaproszenie do Moskwy jest 
niewątpliwie wielką sensa­
cją polityczną, która poruszy 
cały świat. Doniosłość i zna­
czenie tego kroku trudno je­
szcze ocenić."

NRD
Cała demokratyczna prasa 

berlińska opublikowała wia­
domość korespondenta Agen 
cji ADN z Moskwy o nocie 
rządu radzieckiego do rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

„Neues Deutschland" pod­
kreśla, że rząd radziecki u- 
waża za pożądane nawiąza­
nie osobistego kontaktu mię­
dzy mężami stanu obu kra­
jów.

USA
Dzienniki nowojorskie po­

dają wiadomość o nocie ra­
dzieckiej na pierwszych stro­
nach pod wielkimi nagłów­
kami. Podkreślają one za­
wartą w nocie propozycję w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych i han­
dlowych między ZSRR i Nie­
miecką Republiką Federalną 
oraz zaproszenie kanclerza 
Adenauera do Moskwy.

Komentarze prasy amery­
kańskiej są utrzymane w to­
nie, który świadczy, że nota 
radziecka, proponująca nor­
malizację stosunków między 
ZSRR a Niemiecką Republi­
ką Federalną, wywołała w 
oficjalnych kołach Waszyng­
tonu zaniepokojenie i zosta­
ła przyjęta negatywnie. Tak 
na przykład, komentator Re- 
ston usiłuje na łamach „New 
York Times" zakwalifikować 
notę radziecką jako krok 
zmierzający „do oderwania 
Adenauera od sojuszu zacho­
dniego". W artykule Restona 
wyraźnie brzmi zaniepokoje­
nie z powodu tego, że nota 
radziecka może „przekonać 
Niemców jeszcze przed spot­
kaniem wielkiej czwórki, iż 
Niemcy pod względem poli­
tycznym i ekonomicznym zy­
skają więcej, jeśli pozostaną 
poza ramami koalicji zacho­
dniej", jak również, że Niem­
cy zachodnie „więcej wygra­
ją, wykorzystując swój prze­
mysł i siłę roboczą do rozwo­
ju pokojowego handlu ze 
światem komunistycznym, 
niż jeżeli przyłączą się dą blo

ku antyradzieckiego ^i skie­
rują swą energię i swój prze 
mysł do produkcji broni".

Jak podaje Agencja Reu­
tera, rzecznik brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych odmówił 7 czerwca 
wieczorem skomentowania 
wiadomości o zaproszeniu 
przez rząd radziecki do Mo­
skwy kanclerza Adenauera.

Dziennik „Yorkshire Post" 
w komentarzu na temat no­
ty radzieckiej podkreśla, że 
„Adenauerowi trudno będzie 
odrzucić to zaproszenie, tym 
bardziej że zaproszeniu te­
mu towarzyszy oparte na fak 
tach przypomnienie, że go­
spodarka niemiecka i rosyj­
ska pod wieloma względami 
uzupełniają się nawzajem.

Londyński korespondent 
Agencji France Presse poda­
je, że nota rządu radzieckie­
go do rządu Niemieckiej Re­
publiki Federalnej „wywoła­
ła w stolicy Anglii poważne 
zamieszanie", połączone z 
pewnym zaniepokojeniem. 
Agencja stwierdza, że zanie­
pokojenie to powstaje w 
związku z wpływem, jaki mo­
gą wywrzeć propozycje ra­
dzieckie na opinię publiczną 
w Niemczech.

Francja
Dzienniki paryskie zamie­

szczają tekst noty radziec­
kiej na pierwszych stronach 
pod wieloszpaltowymi na­
główkami. Jak stwierdza A- 
gencja France Presse, propo­
zycje radzieckie wobec Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej wywołały silne wrażenie 
w całym świecie".

Wiele dzienników łączy no 
tę ZSRR z innymi posunię­
ciami rządu radzieckiego, 
zmierzającymi do osłabienia 
napięcia międzynarodowego.

Zdaniem „Parisien Libere", 
„aby zrozumieć znaczenie 
demarche Związku Radziec­
kiego, trzeba ją rozpatrywać 
w aspekcie całej inicjatywy 
dyplomacji radzieckiej, prze­
jawianej w ostatnich miesią­
cach: wizyta kanclerza Au­
strii w Moskwie, podpisanie 
w Wiedniu traktatu pań­
stwowego, Konferencja War­
szawska, wizyta Chruszczo- 
wa i Bułganina w Belgradzie 
i Sofii itd.“.

W komentarzach wielu pra 
wico*wych dzienników daje 
się wyczuć zaniepokojenie z 
powodu tego, że inicjatywa 
ZSRR zmierzająca do utrwa­
lenia pokoju wywiera potęż­
ny wpływ na całą sytuację 
międzynarodową. Dziennik 
„Franc-Tireur,, zaznacza, że 
„dyplomacja radziecka dzia­
ła błyskawicznie". Dziennik 
„Aurorę" nawołuje dyploma­
tów zachodnich, aby „obu­
dzili się ze snu", podkreśla­
jąc, że radziecka polityka za­
graniczna wzięła inicjatywę 
w swe ręce.

„Figaro" zaznacza, że pro­
pozycje radzieckie spotkały 
się z przychylnym echem w 
niemieckiej opinii publicznej 
i „mogą stać się pokusą dla 
przemysłowców z drugiej 
strony Renu, pozbawionych 
\swych tradycyjnych rynków 
w Europie wschodniej".

Nowy zcirzi

Związku Kompozytorów
Polskich

Na walnym zgromadzeniu 
członków Związku Kompozyto­
rów Polskich, które obradowało 
w Warszawie w dniach 4—6 bm„ 
dokonano wyboru nowych władz 
związkowych. Zarząd Główny 
ZKP ukonstytuował się następu­
jąco: prezes — Kazimierz Sikor­
ski, wiceprezesi: Grażyna Bace- 
wiczówna, Hieron m Feicht. Wi­
told Rudziński, sekretarz gene­
ralny •— Andrzej Dobrowolski, 
skarbnik — Tadeusz Szeligowski 
oraz członkowie zarządu — Ka­
zimierz Jurdziński. Artur Ma­
lawski i Jerzy MloJziejowski.



Koszykarze Steli przegrywają
po kiepskiej grze

W ćwierćfinałowym' spotka­
niu o Puchar Polski/ Sparta- 
Wawel pokonała koszykarzy 
poznańskiej Stali 67:38 
(26:19).

Krakowianie zwyciężyli za 
służenie będąc drużyną lepszą

•SPOPTOWit ■spoptowu ■spoprowif

Warszawa-Bydgoszcz
największa impreza 
żeglarska Europy

Około 400 zawodników na 
200 jachtach weźmie udział 
w regatach „Pokoju i Przy­
jaźni" na trasie Warszawa— 
Bydgoszcz, długości 276 km — 
największej śródlądowej że­
glarskiej imprezie w Europie.

Rekordową ilość 52 żegla­
rzy zgłosiła LPŻ, AZS — 49 
przed CWKS, Startem, Stalą 
i LZS. Udział zawodników o- 
środka poznańskiego ustalo­
ny zostanie w najbliższych 
dniach, żeglarze popłyną tra­
są podzieloną na sześć eta­
pów. Start nastąpi w dniu 
19 bm. w stolicy o godz. U 
w kierunku na Wyszogród 
przez Płock, Włocławek do 
Torunia, gdzie w dniu 24 bm. 
będą mieli dzień przerwy dla 
nabrania sił i przygotowania 
sprzętu do decydującej walki 
na 52 km ostatniego etapu 
Toruń—Bydgoszcz.

Słuszna droga
pingpongisłów Sparty

Pingpongiści poznańskiej 
Sparty, którzy po Stali prze­
jęli przewodnictwo w wielko­
polskim tenisie stołowym, wy­
chodzą ze słusznego założenia, 
że doskonalić swoje umiejętno­
ści można tylko w ■walce z 
przeciwnikiem dobrej klasy. 
Dlatego też Spartanie, przygo­
towując się do mistrzostw Pol­
ski, postanowili rozszerzyć kon­
takty sportowe. Pierwszy mecz 
z tego cyklu odbędzie się w po­
niedziałek 13 bm., a przeciwni­
kiem poznaniaków' będzie ligo­
wy zespół warszawskiej Sparty 
W składzie: Rosłan, Roffowicz 
i Rusiński. Zawody zostaną ro­
zegrane w świetlicy Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo­
wego przy ul. Starołęckiej. Po­
nadto tenisiści Sparty mają 
zamiar rozegrać spotkania z 
Cracovią oraz z IKS Wrocław. 
Droga, jaką wybrali pingpon- 
giści Sparty jest całkowicie 
słuszna. Za ich przykładem po­
winni pójść również szermie­
rze, siatkarze, sztangiści, gim­
nastycy; słowem zawodnicy 
wszystkich zaniedbanych w 
"Wielkopolsce dyscyplin sportu.

(ł)

' pod każdym względem. Pozna- 
! niacy zagrali o wiele słabiej 
i niż w spotkaniu z gdańską 
! Spartą i tylko do przerwy po- 
■ trafili nawiązać równorzędną 
i walkę. Na tle szybkich, zwrot­
nych i nieźle strzelających 2 
ipółdystansu koszykarzy „Wa- 
I welu" stalowcy razili powolno­
ścią i słabą dyspozycją strza­
łową. Poza Dopierałskim cały 

jzespół zagrał poniżej swych
i możliwości. Dotyczy to szcze­
gólnie Jaśkowiaka, którego 
dawno już nie widzieliśmy w 
tak słabej formie.

Początek gry nie zapowiadał
'dotkliwej porażki. Dopiero od 
Jstanu 7:7 krakowianie zwolna 
I przejmują inicjatywę w grze
ii w 9 min. „Wawel" prowadzi 
już 16:7. W tym okresie go­
ście grają przeważnie atakiem 
pozycyjnym stosując przy tym 
częste wejścia. II połowa przy­
nosi serię szybkich ataków

i „Wawelu", które konsekwent- 
i nie wykorzystują zbyt wolne 
wycofywanie, się przeciwników 
do swojej strefy obronnej. Pod 
koniec spotkania krakowianie 
zwalniają grę, co nie przeszka­
dza im jednak systematycznie 
powiększać zdobyczy punkto­
wej. W „Wawelu" najbardziej 
podobał się Więcław; w Stali

Unia (Leszno)-— CWKS 32:22

Pierwsze zwycięstwo
mistrza Polski na żużlu
Dwa razy poprawiano rekor d golęeińskiego toru żużlowe­

go. ustalony w zeszłym roku przez zawodnika rawiekiego Ko­
lejarza — Spychał® (1:21.8 min.). Autorami obu rekordów 
byli zwycięzcy biegów: I i VI, Kajzer i Bendtke — 1:21,4, 
członkowie drużyny CWKS, k tóra jednak ostatecznie musia- 
ła ulec zespołowi wielokrotne go‘mistrza Polski — Unii (Le­
szno) — 22:32. M

Tak w.ęc żużlowcy Unii, 
pujący w czwartek na Golęcinie 
w roli gospodarzy (własny tor w 
Lesznie znajduje się w remon­
cie), odnieśli pierwsze tegorocz­
ne (i zasłużone!) zwycięstwo w 
rozgrywkach żużlowej ligi. Miej- 
my też nadzieję, że wczorajsza 
wygrana zdopinguje leszczyń­
skich jeźdźców do dalszych suk­
cesów, oczekiwanych nie tylko 
przez nie widzących świata poza 
żużlem, mieszkańców Leszna, 
lecz także przez całą sportową 
Wielkopolskę.

Już pierwszy bieg wprowadził
. , , , • ponad 10 tysięcy widzów w atmo-

poza Dopierałskim trudno ko- sferę żużlowych emocji: od star-
gos wyróżnić,

Punkty dla zwycięzców: Wię­
cław — 29, Jagiełłowicz — 
14, Chanek — 10, Jabłoński — 
9, Lelek i Kamiński po 3; dla 
pokonanych: Dopieralski —
14, Karalus i Maik po 7, Le- 
siński i Leśniczak po 4 oraz 
Orlikowski — 1. Sędziowie
Szc^rgieł i Florkowski z Gdań­
ska mylnymi orzeczeniami 
krzywdzili bardziej gospodarzy.

(ł)

tu wyrwał na czoło Olejniczak 
(U.), któremu stale zagrażał Kaj 
zer (CWKS). Ten ostatni na 
pierwszym wirażu przedostatnie 
go trzeciego okrążenia zaatako­
wał Olejniczaka, minął go i zwy 
ciężył, ustanawiając nowy re­
kord toru — 1:21,7.

Po pierwszym biegu objęli pro­
wadzenie zawodnicy CWKS — 
4:2, ale już w następnym wydar­
li im je żużlowcy Unii i nie od­
dali ani na chwilę.

Na słowa pochwały zasłużyła 
przede wszystkim para Unii: —

wystę Krzesińska — Cichocki, która wy­
szła zwycięsko ze wszystkich swe 
ich biegów i zdobyła 13 punktów 
na 15 możliwych. Ta dwójka za­
demonstrowała dobrą, jazdę ze­
społową. Zdaje się, że tylko 
w IV biegu Krzesiastóego 
porwała atmosfera walki i 
uciekł do przodu swemu 
partnerowi — Cichockiemu. Lu 
kę w bloku wykorzystał natych­
miast Kajzesr i minął Cichockie­
go. Sędziowie nie sklasyfikowali 
jednak Kajzera, ponieważ w 
pierwszym okrążeniu skrócił so­
bie trasę przez zjechanie z toru 
na trawę.

Spośród zawodników Unii bar­
dzo dobrze spisał się młody, 19- 
letni Kowalski — zwycięzca swo­
ich 3 biegów i zdobywca 9 punk-

Kolejarz (Pz) - Włókniarz (Łódź) 68:54
Po ciekawej i stojącej na do­

brym poziomie grze, mistrz Pol­
ski w koszykówce — Kolejarz 
(Poznań), pokonał łódzkich Włók 
niarzy — 68:54 (31:27).

Już od początku spotkania go­
spodarze nadają ton grze i w kil­
ku minutach prowadzą — 14:7. 
Od stanu 22:11 dla Kolejarza gra 
się wyrównuje i Włókniarzom u- 
daje się nieco zmniejszyć różni­
cę punktową. W II połowie, po 
okresie przewagi łodzian, kilka 
popisowych, szybkich ataków Ko 
lejarzy przynosi im punkty, zdo­
byte przez Haglauera i Świer­
czewskiego. Wynik meczu brzmi 
wówczas (4 min. po przerwie — 
49:40), Mistrz Polski zagrywa te­
raz atakiem pozycyjnym i mimo 
agresywnego krycia łodzian, sta­
le zwiększa swoją zdobycz punk­
tową.

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego obeznanego z księgowo­
ścią rejestrową oraz ze znajomością zagadnień 
finansowych zatrudnią natychmiast Sulechów- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w Sule­
chowie, ul. Wesoła nr 8, tel, 147 i 137. Wyna­
grodzenie wg grupy III K. Zgłoszenia kierować 
na adres zakładów. KI744
Lakierników, inżynierów mechan., techników
tnechan., z branży samochodowej przyjmą zaraz 
Zakłady Motoryzacyjne, Poznań, Wawrzyniaka 
°r 43, ________________________KI752
Kwalifikowanego planislę-koszlowca przyjmie
przedsięb. przemysłu chemicznego. Oferty z ży­
ciorysem Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
K1784,___________________________________
Każdą ilość murarzy i dekarzy przyjmie zaraz
Budowl. Przedsiębiorstwo Powiatowe. Zgło­
szenia przyjmuje Ref. Kadr i Szkolenia przy 
BPP, Sulęcin, ul. Chrobrego 2, woj. Ziel. Góra, 
_ ________________________________K1766
Samotni: technik budowlany i księgowy tech­
niczny potrzebni zaraz. Stacja Selekcji Roślin 
Szelejewo pow. Gostyń. Warunki płacy i pra­
cy wg. Układu Zbiorowego. Reflektuje się na 
siły kwalifikowane. K1767
St. księgowego z dłuższą praktyką do OZR 
Przyjmą zaraz Swarzędzkie F-ki Mebli Swa- 
rzędz. Poznańska 25. K1768
Księgową ze znajomością księgowości rejestro­
wej i dekretowania przyjmiemy. Uposażenie 
*Tg taryfy Spółdzielni Pracy. Zgłoszenia Spół­
dzielnia Pracy Chemiezno-Drogistowska, Po­
znań, Grunwaldzka 27. K1770

Nieruchomości
Parcele, domki wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat- 
J*’a solidnie „Union". Poznań,
Mwowieiskiego 9______8522g
Parcelę pod budowę bliźnia­
czego domu w Poznaniu sprzę 
aam- Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dia 9397g.
Parcele looo m2, opiotowan 
Ostroróg 65 000 zł 1800 t 
optotowana Poddany 25 0, 
\ 1200 m2 Winiary 40 01 
, ’ a„2200 mż Naramowi

000 zł. wiele innych pz 
-i sprzedam. Nowak, poma 
Kr®’> Czerwonej 26. 880

Domek jednorodzinny w Poz­
naniu, z wolnym mieszka­
niem, niedaleko tramwaju w 
cenie 65 000 zł kupię Zgło­
szenia Kraków. Prusa 12, m.
7. Waiawender. 9375g

Barak pokój z kuchnią, zelek­
tryfikowany, -8000 zł. sprze­
dam lub z ogrodem wydzier­
żawię Puszczykówko Nowak, 
Poznań. Czerw. Armii 26.

9560g

Parcele okazyjnie tanio: 2500 
m- przy mieście (Mosina) 
8000 zt. 1200 mf —- Osiedle 
Warszawskie 14 000 zł, wybór 
innych, sprzedam. Nawale, Po­
znań. Czerw. Armii 26. 956 3g i

Duńczycy przyiadą
na Memoriał 
J. Kusocińskiego

Duński Związek Lekkoatle­
tyczny podał do wiadomości, Iż 
na międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne o Memoriał J. 
Kusocińskiego, które rozegrane 
zostaną w Warszawie w dniach 
17—18 czerwca br. przyśle jed 
ną zawodniczkę Rode (skoki) 
oraz trzech zawodników: wice­
mistrza Europy Nielsena (1500 
m), I-Iauge (3000 m z przeszk.) 
orąz Cedcrąulsta (rzut młotem).

tów. Jego o rok młodszy partner 
był słabszy i tylko raz przyjechał j 
na 3 pozycji, zarabiając tylko .1 ! 
punkt.

W drużynie CWKS najlepszą i 
notę trzeba przyznać parze: — 
Bendtke — Kuchta. Ten pierw­
szy — to wychowanek leszczyń­
skiej Unii i uczeń Olejniczaka, 
którego nie tylko pokonał w bez­
pośrednim spotkaniu, ale rów­
nież odebrał krótki żywot rekor­
dowi Kajzera, zyskując czas — 
1:21,4 min.

A oto wyniki poszczególnych 
dziewięciu biegów:

I — 1) Kajzer — 1:21,7; 2) Olej­
niczak (Unia); 3) Sander, Ciesiel 
ski (Unia) — nie ukończył.

II — 1) Cichocki (Unia) — 
1:25,4; 2) Krzesińska (Unia); 3) 
Orwat; 4) Mirowski.

III — 1) Kowalski (Unia) — 
1:22,0; 2) Bendtke; 3) Kuchta; 4) 
Bartoszkiewicz (Unia).

IV — 1) Krzemiński (Unia) — 
1:22,0; 2) C chocki (Unia); 3) San 
der, Kajzer — nie sklasyfiko­
wany.

V — 1) Kowalski (Unia) —
1:22,1; 2) Orwat; 3) Mirowski; 4) 
Bartoszkiewicz (Unia). ,

VI — 1) Bendtke — 1:21.4 (re­
kord toru); 2) Olejniczak (Unia); 
3) Kuchta; 4) Ciesielski (Unia).

VII — 1) Kowalski (Unia) — 
1:22,2; 2) Kajzer; 3) Bartoszkie­
wicz (Unia); Sander — nie ukoń­
czył.

VIII —- 1) Olejniczak (Unia) — 
1:25,2; 2) Orwat; 3) Ciesielski; 4) 
Mirowski.

IX — 1) Krzemiński (Unia) — 
1:22,8; 2) Kuchta;,3) Cichocki (U- 
nia); 4) Bendtke.

EH

Klasyfikacyjny

Kolejarze wykazali dobrą for­
mę i jeszcze raz udowodnili, że 
posiadają liczne i wartościowe re 
zerwy. Cala piątka: Lewandow­
ski, Blewąska, Haglauer, Pudele 
wicz i Świerczewski, a oprócz
nich, Krygier zasługuje na po ł teniSIStÓW
chwałę. Gospodarze przewyższali J
gości dyspozycją strzałową oraz 
taktyką. Zwycięstwo ich nie pod­
legało dyskusji i było wywalćzo 
ne w dobrym stylu. Dzięki wy­
granej, Kolejarze kwalifikują się 
do półfinału Pucharu Polski.

Punkty dla Kolejarza: — Ha­
glauer — 20, Pudelewiez i Świer­
czewski po 19, Lewandowski —
5, Blewąska — 3, Grenda — 2; 
dla łodzian: — Skrzeczkowski —
22, Jabłoński — 8. Kwapisz — 7,
Śmigielski — 3, Maciejewski — 5,
Drążczyk -r- 4 i Żyliński — 1. (ł)

W dalszym ciągu półfinało­
wych rozgrywek ogólnopolskiego 
turnieju klasyfikacyjnego tenisi­
stów, uzyskano następujące wy­
niki: Sebrala — Wilczek — 6:1, 
6:2, Licis —- Buchalik — 6:2, 6:1. 
Olejniszyn — Kulawik — 6:2, 6:1, 
H. Skonecki — Piątek — 5:7, 1:6.

PIŁKA NOŻNA

Ruch (Chorzów) 0.0 
Kolejarz (Pz) « - «

Górnik (Wałbrzych) 
Kolejarz (Leszno/ 6:6

BUKARESZT. Międzynaro­
dowa Federacja Siatkówki or­
ganizuje w Bukareszcie kurs 
unifikacyjny dla sędziów, któ­
ry ma na celu ujednolicenie in­
terpretacji przepisów gry przed 
zbliżającymi się mistrzostwami 
Europy (Bukareszt 15—26 
bm.). -

'#
BELGRAD. Na międzynaro­

dowe zawody motocyklowe 
przybyli do Belgradu czołowi 
zawodnicy CSR. Zawody odbę­
dą się 12 bm.

BUKARESZT. Piłkarska re­
prezentacja Rumunii wyjecha­
ła na dwa mecze międzypań­

stwowe — z Norwegią w Oslo 
12 bm. i ze Szwecją w Goete- 
borgu 15 bm.

Bokserzy
powrócili z Berlina

W środę w godzinach ran- 
nach powrócili z Berlina bokse- 
i polscy, którzy startowali w 
XI Mistrzostwach Europy. Na 
Dworcu Głównym witali pięś­
ciarzy ich koledzy z CWKS, 
przedstawiciele GKKF, sekcji 
boksu GKKF oraz wielu zapa­
lonych „kibiców" bokserskich. 
Bokserom polskim zgotowano 
na peronie serdeczne przyjęcie. 
Najwięcej gratulacji zebrali 
mistrzowie Europy Stefaniuk, 
Drogosz i Pietrzykowski.

Debiut
fińskich żużlowców
w Polsce

Ciekawie zapowiada się de­
biut żużlowców fińskich w Pol­
sce. Rozegrają oni dwa mecze: 
19 bm. Warszawa — Helsinki 
w stolicy oraz 21 bm. Finlandia
— Polska we Wroeławiu.

Z Finami będą walczyć nasi 
żużlowcy po raz pierwszy. W 
rozgrywkach o mistrzostwo 
Skandynawii Finlandia zajmu­
je II miejsce za Szwecją, a 
przed Danią i Norwegią. Fiń­
scy żużlowcy w r. ub. dwukrot­
nie spotykali się ze znaną u 
nas drużyną szwedzką Monar- 
kerna, odnosząc po wyrówna­
nej walce jedno zwycięstwo i 
jedną porażkę. Fakt ten — mó­
wi wiele, ponieważ występ żuż­
lowców Monarkerny w Polsce 
zakończył się — jak wiadomo
— sukcesem Szwedów, a naj­
lepszy zawodnik gości — Nil- 
son został rekordzistą war­
szawskiego toru.

Dziesięcioosobowa ekipa fiń­
ska przyleci 17 bm. samolotem 
wprost do Warszawy. Spośród 
8 zawodników najlepszym jest 
kapitan drużyny'Kauko Jousa- 
nen. Jeździ on w parze z Antti 
Pajari, a obaj są w I dziesiątce 
indywidualnych mistrzostw 
Skandynawii. Do 10 najlep­
szych skandynawskich żużlow­
ców należą również wicemistrz 
Finlandii — Simo Ylanen, two­
rzący drugą parę wraz z Reino 
Niemii, oraz Ąulis Tuominen, 
którego partnerem jest Erkki 
Alla — Sippala. Rezerwowi — 
to Esko Koponen i Antti Mat- 
tila.

REDAKCJA: — Poznań, ul.
Grunwaldzka nr 19„ II ptr. 
Telefony; Sekretariat redak­
cji: 648-85, dział miejski: 
659-39. dział rolny: 657-05, 
dział listów i interwencji:.. 
657-18, redakcja nocna: 629-52. 
Wszystkie tnne działy łączy 
centrala: 627-11, 630-46, 649-27, 
650-37. 656-16.

Redaktor naczelny: telefon 
nr 657-76.
DRUKARNIA: Zakłady Gra­

ficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań. K—6—713

Uwaga! Uwago!

Każdy kupujący odzież
w sklepach

Miejskiego Handlu Detalicznego
iiińilltiiiimiBiuiiiliitiujiiiiiiuTiiT iiniiiiiijiHiiiiuiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii i liitiiiui

Art. Odzieżowymi w Poznaniu

w okresie od 5-21 czerwca 1955 r.

otrzymuje bezpłatny los
Wielkiej Bezpłatnej

Loterii Reklamowej MHD
w której może wygrać cenne artykuły odzieżowe. Dokładne 
dane na afiszach w naszych sklepach. Kupując odzież pa­

miętaj żądać losu!!!
Publiczne losowanie będzie połączone z pokazem mód Cen­

trali Odzieżowej i występami artystów.
K1762

Dem jednopiętrowy, dom do 
rozbiórki, kiosk murowany 
wraz z mieszkaniem, oraz kil 
ka parceli w powiecie tar- 
nogórskim sprzedadzą sukce­
sorzy. Wiadomość: Anna Nie­
miec, Bytom Powstańców War 
szawskich 18. m. 4. KI775

Sprzedaż
Sprzedam taksometr do wybi 
iania cen w taksówce, stan 
bardzo dobry. Wiadomość: Po­
znań, Chełmońskiego 5, m. 23

K1765

Wózki dziecięce, antka drew- 
niane, koszykowe, spacerówki 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik. Poz­
nań. Wrocławska 13. 900 Ig

Radio czeskie- „Tesla", nowe, 
7-lampowe, 4-zakresowe, z 
magicznym okiem, sprzedam. 
Poznań, Armii Czerwonej 38, 
m. 5, od godz 18—20.

'________10013p
Wózki — autka koszykowe, 
spacerówki na łożyskach kul­
kowych poleca: I.esiński. Po­
znań. Żydowska 33. 9240g

Motocykl SHL sprzedam. Po­
znań Mickiewicza 5 m. 12.

9369g
Radio
znań, 
m. 5.

„Pionier" sprzedam. Po- 
Szamarzewskiego 54, 

9409g
wózek — autko, sprzedam. 
Poznań, Rybaki 6a, m. 1.

9432g
Sypialnie dębową tanio sprze­
dam Poznań Staszica 9. m. 
22, od godz. 18—20. 947 lg

Sprzedam spacerówkę drew­
nianą, giętą, jak nową. Poz­
nań, Stary Rynek 18/19 (dom­
ki budnicze).___ __ 9500g

Motocykl Sili- 125 cem na te­
leskopach, stan idealny, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 9530g.

Bufet stylowy sprzedam. Lud- 
wiczak, Poznań. Saperska 23, 
m. 3 od gGdz. 17—20

9477g
Wózek koszykowy, maszynkę 
do podnoszenia oczek okazyj­
nie sprzedam. Poznań, Skarb­
ka 16 m 2 — przy Ostroroga

9487g
Motocykl, „Jawa" 35Ó cera, 
stan idealny, sprzedam. Cena 
30 000 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
953 lg.

36161 wygranych
na 4 miliony zł

takie szanse daje grającym co miesiąc 
Loteria Pieniężna
CIĄGHIENIE 00 18 CZERWCA

 KI 716

Lokale

OPONY
kompletne, w dobrym sta­
nie, rozmiar 750X16, im- 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K1763

Motor 0,5 KW, na prąd zmien­
ny (do szmergla) sprzedam. 
Poznań, Piekary 22, m. 7. 
_____________________9484g
Tarcze (felgi) różnych wymia­
rów także kompletne osie 
sprzedam. Trapszo, Poznań, 
Dzierżyńskiego 151. • 9486g

Znaczki pocztowe „Polska", 
Korpus i inne sprzedani. Poz­
nań. tel. 656-09. 9490g

Sprzedam maszynę d0 szycia, 
w dobrym stanie. Poznań, 
Zwierzyniecka 41 m. 4.

9489g

Młody samotny inżynier poszu 
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 9453g.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na podobne. Sroka, 
Poznań. Grunwaldzka 31, m. 3 
_________ ___________ 9478g

Zamienię mieszkanie dwa po­
koje z kuchnią, wygodami, we 
Włocławku na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Włocla 
wek, Chopina 46, m. 4 — Sko 
wyrski. 10012p

Praca Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości Po­
znań, Żydowska 33. 924lg

Lekarz dentysta w Poznaniu, 
poszukuje starszego lekarza 
dentysty do współpracy. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9522g.

Artystyczne cerowanie garde­
roby wykonuję w ciągu 3 dni. 
podnoszenie oczek r,a poczeka­
niu. Poznań. Swiętosławska 9, 
dawniej Stary Rynek 50.

Nauka 9503g

Kurs pisania na maszynach or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRL, 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 9429g

t
Dnia 7 czerwca 1955 za- 1 

snęła w Bogu, opatrzona S 
Sakramentami św., moja ii 
droga żona, nasza naj- | 
ukochańsza matka, tcścio- E 
wa. batka i prababka, f 
przeżywszy lat 83. śp. |

z Ncstrypków

Marta
Bielawska

Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj w piątek, 10 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

9512g

Zguby
Zgubiono świadectwo ukończe­
nia rocznego kursu księgowo­
ści handlowej, na nazwisko 
Henryk Duszczak, Kórnik, Po­
znańska 89. 9510g

Różne
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań-Łazarz, Engla 11, m.
9. 9382g
Samodziały wykonuję z po­
wierzonego surowca, solidnie 
w 20 dniach Poznań, Wroc­
ławska 11. 8984"

7 J
Dnia 7 czerwca 1955 zmarl w wieku ,at 79, mój uko- fi 

chany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Józef Heige^mann
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, li bm. o godz 16 

na cmentarzu starołęckim.
W smutku ogrążone

żona i rodzina9620g



Na terenie Targów trwają pra­
ce przy remontowaniu i malowa­
niu elewacji poszczególnych pa­
wilonów. Odnowiono już pa wiło 
ny nr nr 7 i 8 — Halę Rzemiosła. 
Na zdjęciu końcowy fragment od 
nawiania elewacji — malowanie 
wieżyczki u narożnika obu pa­
wilonów. Trzeba zaznaczyć. że 
pawilony odnawia się przez spry­
skiwanie, co daje duże oszczęd­
ności, skraca bowiem czas pracy 
i wymaga zatrudnienia tylko 
dwóch ludzi.

Dar na Festiwal
Młodzieżowe koło ZMP przy 

Zarządzie Budowlanym w Ka­
liszu na zebraniu członków po­
stanowiło wspólnie wykonać 
dar na V Światowy Festiwal 
Młodzieży w Warszawie. Ma to 
być misternie wykonana kiel- 
nia — symbol budownictwa.

Poza tym rozwinęło się wśród 
młodzieży współzawodnictwo o 
najlepszego pracownika i naj­
aktywniejszego działacza.

SABINA DRETKIEWICZ 
korespondent

Brawo załoga Tartaku
w Krotoszynie

Już po raz drugi załoga 
Tartaku II w Krotoszynie zdo­
była pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym. Pierwszy raz w ro­
ku ubiegłym, a ostatnio za 
pierwszy kwartał br. Dzięki 
temu otrzymała proporzec 
przechodni oraz kilka tysięcy 
złotych przeznaczonych na na­
grodę dla najlepszych pracow­
ników.

Kwartalny plan ilościowy 
produkcji wykonała załoga w
109”/#, a wartościowy w 114,5%. wej tacki, a wszystko to deli-

— Już się robi, wielmożny panie dzie­
dzicu. Bydlę owsa dostało dzisiaj, poleci...

I cmoknął energicznie na wychudłą 
szkapę, pomagając sobie sfatygowanym bi­
czyskiem. Generalny administrator dóbr w 
Grudzewie rzucił fachowym okiem na ko­
nia. Ech, nic niewarta kobyła. Na pewno 
piętnastoletnia, a owies ogląda najwyżej 
raz do roku. Niewinne kłamstwo dorożka­
rza nie wyprowadziło jednak „dziedzica" z 
równowagi. Miał zresztą daleko większe 
kłopoty. Pan hrabia nie zagląda do mająt­
ku. „księżniczki" ciągle nie ma: to do War­
szawy wyjeżdża lub w Poznaniu towarzyszy 
mężowi. Mówią ludzie, że „pan hrabia 
wielką politykę uprawia". Właściwie racja: 
piastuje wysoki urząd; lecz korzyść z tego 
powinien mieć, zająć się swoim majątkiem, 
a nie zwalać całą odpowiedzialność na 
barki generalnego administratora. Pan 
Osiński bardzo się na to gniewał. „Urzęd­
nik jestem, nie właściciel, a to sprawa po­
siadacza. Ludzie się burzą, pani hrabina 
nie pozwala więcej płacić, bo inni ziemia­
nie tego nie robią. Niech więc sam pan 
Grudzewski rozsupła -węzeł konfliktów, ja­
kie nazbierały się we wszystkich majęt­
nościach Wielkopolski, a jeśli chodzi o 
Grudzewo, ja tylko będę wykonywał ich 
wolę...".

Tak rozumował generalny administrator 
Grudzewa, choć na dnie jego myśli tkwiło 
coś zupełnie innego. Przed pół rokiem do­
wiedział się o stracie połowy oszczędności 
ulokowanych w niemieckich papierach 
wartościowych. Kiedyś upatrzył dla rodzi­
ny mająteczek niewielki, jakieś 600 mórg, 
ale dobrej ziemi. Część gotówki miał wpła­
cić od razu, resztę w zbożu. Projekt umo­
wy nie był najgorszy, korzystny dla na­
bywcy. Nareszcie Osińscy, herbu Leliwa, 
wróciliby do należnej im pozycji: sroce 
spod ogona nie wypadli, lecz nieszczęśliwe 
gospodarowanie i lekkomyślny tryb życia 
przodków zmusił ich do szukania zajęcia 
u bogatszych ziemian. Z tym trzeba by na­
reszcie skończyć. Na stare lata ojca 
Przemek, syn ukochany, zamiast „gospo­
darzyć" u „jaśnie oświeconych", prowadził­

by własne Otorówko. dając rodzicom szczę­
ście, dobrobyt i spokój, a teraz wszystko, 
psiakrew, diabli wzięli. Mgiełka marzenia 
rozwiewa się, plany są coraz bardziej od­
ległe. Jest więc niezadowolony, popędliwy, 
gotów do uporu, byle przeprowadzić własną 
wolę.

Portier u bramy wejściowej zatrzymuje 
go. „Puść chamie" syczy przez zęby i od 
razu otwierają się drzwi. Podobna historia 
w sekretariacie.

— Do pana wojewody? — zapytuje prze­
ciągle elegancko ubrana sekretarka. — 
Dzisiaj raczej nie będzie to możliwe. Pan 
wojewoda ma w tej chwili konferencję, a 
zdaje się... pan jeszcze nie zapisany na 
audiencję?

Generalny administrator Grudzewa czu­
je, że mu krew uderza do głowy. „Napraw- 
dę, niesłychane, żeby nie dopuścić do pana 
Grudzewskiego, gdy on, opiekujący się jego 
majątkiem ma pilną sprawę". Siada więc 
posłusznie na jednym z krzeseł w pocze­
kalni, wypytuje sąsiadów, gdzie są drzwi 
do gabinetu wojewody i po dobrym kwa­
dransie — szturmuje. Naciska klamkę. 
Mimo okrzyku sekretarki i woźnego; którzy 
chcą przeszkodzić w „bezprawnym" łama­
niu urzędowej etykiety, staje w drzwiach 
gabinetu.

Hrabia Grudzewski podnosi się z ogrom­
nego fotela stojącego za biurkiem. Siedzą­
cy wokół panowie, dwu jest w mundurach, 
czynią to w ślad za nim.

— Dzień dobry panie Osiński! — woła 
wojewoda. — Cóż się stało takiego, że 
przyjeżdżasz pan do mnie?

A do uczestników konferencji:
— Proszę wybaczyć, moi panowie, to 

mój generalny plenipotent... a my już wła­
ściwie nasze sprawy załatwiliśmy. Możemy 
więc konferencję zamknąć. Jeśli chodzi o 
pana nadkomisarza, ostateczne decyzje 
zależą od wyniku konferencji z dowódca 
okręgu wojskowego. Warszawa musi wydać 
odpowiednie rozkazy, żegnam więc panów.

Woźny i sekretarka stoją jeszcze w 
drzwiach, lecz widzą, że ..bezprawie" zo­
stało zalegalizowane. Wycofują się bez 
słowa.

Zasiedli przy okrągłym stole, w rogu 
wielkiego gabinetu. Pan hrabia kazał po­
dać kawę i w oczekiwaniu na filiżanki słu­
chał relacji Osińskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi) 83j

w pawilonach CPLiA
ODPOWliMi

— T°. na półkę „Kraków" — powiedział kierownik maga­
zynu. CPLiA do jednego z pracowników, podając mu tektu­
rowe pudelka.

— Kiedy tam już nie ma miejsca.
— Nie ma?... — kierownik podniósł głowę znad, paki, z któ­

rej wydobywał kartoniki, rozejrzał się po dość obszernym ma­
gazynie i wskazał wolny jeszcze stół — wobec tego ułożymy 
na stole.

W parę minut na obszernym stole urósł pokaźny stos bia­
łych. kartonów i kierownik magazynu ponownie musiał dać 
odpowiedź na pytanie: gdzie układać?
n rzesyłki przychodzą co- ! katne i kruche, że tylko „patrz,
* dziennie z różnych stron 'ale nie rusz".

Polski: z Warszawy, Łodzi, 
Gdyni, Stalinogrodu, Krakowa 
i z naszego województwa, a za­
wierają eksponaty Centrali 
Przemyślu Ludowego i Artysty 
cznego, pochodzące z różnych 
regionów. Eksponaty te składa 
się tymczasowo w magazynie, 
wg miejsca ich pochodzenia np. 
Kraków, Gdynia itp.

Na szerokich pólkach maga­
zynu CPLiA stoją piękne wy­
roby z ceramiki, leżą wszelkie­
go rodzaju tkaniny dekoracyj­
ne, jak gobeliny, kilimy, dywa­
ny, narzuty, zapaski, wełny u- 
bianiowe, ręcznie malowane 
jedwabie sukienkowe, barwna 
dzianina, sweterki damskie, 
szaliki, serwety tkane, malowa­
ne, haftowane, koronki i tiule, 
oryginalne stroje ludowe, ręcz­
niki, galanteria drzewna mi­
sternej roboty ludowych arty­
stów góralskich, piękne krzesła 
z rogożyny, metalowe żyrando­
le kute ręcznie i najpiękniej­
sze ze wszystkich chyba lalecz­
ki, wykonane przez rzemieślni- 
ków-artystów ze spółdzielni 
CPLiA im. M. Konopnickiej w 
Krakowie.

Podziw wzbudza przede wszy­
stkim zespół lalek pn. „Kra­
kowskie Wesele", przedstawia­
jący tradycyjny krakowski or­
szak weselny z parą państwa 
młodych, gości i drużbów w o- 
ryginalnycłu po mistrzowsku 
wykonanych miniaturowych ko­
stiumach. Pod względem artyz­
mu nie ustępuje krakowskiemu 
drugi zespół lalek — pn. „We­
sele Łowickie" — wykonane w 
jednej z lubelskich spółdzielni 
CPLiA.

W artyzmie i precyzji wyko­
nania przoduje ogólnie Kra­
ków. Stamtąd pochodzą wzbu­
dzające zachwyt eksponaty: 
„Król Dawid" —- miniatura 
okrętu wojennego z XVII w. i 
komplety tzw. wydmuszki — 
dzbanuszki robione ze skorupek 
pustego jajka, ozdobione mi­
sternymi kolorowymi wycinan­
kami. Komplecik taki składa 
się z 7 dzbanuszków (6 z jaj 
kurzych i 1 gęsie) i brystolo-

Trudno zresztą byłoby wy­
mieniać wszystkie te piękne, 
barwne i misterne eksponaty — 
dzieła artystów ludowych, 
świadczące o bogactwie naszej 
narodowej kultury. Wszystkie 
one będą wystawione na XXIV 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich w dwóch pawilonach 
CPLiA nr 26 i 27, znajdują­
cych się w drugiej części Par­
ku Kiermaszowego. Łączne po­
mieszczenie obu tych pawilo­
nów wynosi ponad 500 m2. O- 
prócz tego CPLiA będzie mia­
ła na Kiermaszu swój kiosk o 
powierzchni ok. 300 m2.

W pawilonie pierwszym zor­
ganizowane będą eksponaty 
włókiennicze, stroje ludowe, 
meble, ceramika oraz tkaniny 
regionalne, a miedzy innymi 
wielkopolskie. Pawilon drugi 
przeznacza się na drobną ga­
lanterię z drzewa, bursztynu, 
srebra, lanej żywicy, ceramiki, 
żelaza, a także laki. Znajdzie 
się tu ponadto stoisko ze świe­
cidełkami oraz wnętrze pokoju 
kombinowanego, wykonane 
przez Spółdzielnię „Ład" w 
W arszawie.

Pawilony CPLiA pokażą 
zwiedzającym swą produkcję 
wykonaną w ramach spółdziel­
czości pracy, przemysłu drob­
nego i rzemiosła. Kiosk na 
Kiermaszu będzie posiadał to 
wszystko, co znajduje się w pa­

leszcze jeden punkt
bibliołeczny

Przewodniczący GRN w Pa­
włowie Zońskim, pow. Wągro­
wiec, dokonał przed kilku dnia­
mi otwarcia Biblioteki Gro­
madzkiej. Licznie zgromadzeni 
mieszkańcy Pawłowa wyrażali 
swą radość z otwarcia nowej 
placówki kulturalnej, której 
brak dotychczas, bardzo odczu- 1 
wali. W uroczystości wzięli u- 
dziat przedstawiciele PRN z 
Wągrowca oraz radni GRN.

Bibliotekarką została ob. 
Kantorska. (Kdw)

wilonach. Będzie to kiosk wie­
lobranżowy z działami: włó­
kienniczym, pamiątkarskim, o- 
dzieżowym, skórzanym, cera­
micznym i metalowym.

Nowością, tak w pawilonie 
jak i u> kioskach, będą wśród 
figurek etnograficznych typy 
ludowe z Wielkopolski.

Zainteresowanie wzbudzą 
niewątpliwie obok wielu pa­
miątek (jak np. chusty jedwab­
ne z napisami i znaczki pa­
miątkowa z poznańskim ratu­
szem) — przede wszystkim 
piękne albumy fotograficzne 
i akwarele z charakterystycz­
nymi elementami Poznania. Al­
bumy te, jak i wszystkie arty­
kuły z zakresu pamiątkarstwa, 
to wynik współpracy zakładów 
produkcyjnych CPLiA, twór­
ców ludowych i artystów pla­
styków.

Niesposób zresztą opisać 
wszystko, co przemysł ludowy 
przygotowuje na Targi: to 
trzeba zobaczyć, a zobaczyć bę­
dziemy mogli już za 28 dni.

(R°)

Piękny pion

czynu melioracyjnego
W ostatnich czterech latach 

chłopi z pow. ,krotoszyńskiego wy 
konali w czynie drogowym pra­
ce, wartości 2.600 tys. zł. Ponad­
to w czynie społecznym ulepszo­
no ponad 100 km dróg grunto­
wych oraz zbudowano kilkana­
ście kilometrów nowych dróg. — 
Równocześnie wysadzono nad 
drogami 15 tysięcy drzew owoco­
wych.

W roku ubiegłym, dzięki pracy 
społecznej chłopów, zaoszczędzę 
no 18 tys. zł przy budowie mo­
stów na rzece Orli w Suśni i Dłu 
gołęce.

W tym roku inicjatorami prac 
melioracyjnych są chłopi z Sul­
mierzyc, którzy, czynem warto­
ści około 300 tys. zł, włączyli się 
do regulacji rzeki Czarna Woda. 
Równocześnie wezwali oni chło­
pów całego powiatu do współza­
wodnictwa. W odpowiedzi lud­
ność podjęła zobowiązania na su 
mę 700 tys. zł, a do tej chwili 
zrealizowała je już w przeszło 50 
proc. (fk)

Obiecanka — cacanka
Dla uczczenia święta. 1 Ma­

ja Gminna Spółdzielnia w Wol­
sztynie. zobowiązała się otwo­
rzyć bar i masarnię w groma­
dzie Swiętno. Zobowiązanie zo­
stało zrealizowane, lecz tylko 
w 50%. Otworzono mianowi­
cie... bar, a na otwarcie masar­
ni czekają mieszkańcy Swiętna 
do dnia dzisiejszego. Zaznacza­
my: na otwarcie — ponieważ 
lokal przygotowano i wymalo­
wano, szyld wywieszono i na 
tym się skończyło.

Nielepiej spisała się Spół­
dzielnia Metalowców w Wol­
sztynie, obiecując uruchomić w 
I kwartale br. w Swięlnic 
punkt usług kowalskich. Mija 
już drugi kwartał, a kuźni jak 
nie ma tak nie ma.

Obiecanka — cacanka...!
(dan)

W kilku wierszach
Członkowie kola ZMP w Łu- 

szkowie, pow. Kościan zobowią­
zali się, dla uczczenia V Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów’, przepracować 100 dnió­
wek przy budowie świetlicy o- 
raz przeznaczyć na ten cel cały 
dochód z przedstawienia.

(K. F.)
*

Witamy nowy zespół teatralny 
we W7ronkach! Powstał on przy 
Zakładach Przemysłu Ziemnia­
czanego. Zespół przygotowTije 
„Ich czworo" G. Zapolskiej.

KALISZ: Wolność — „Urok 
szatana", Stylowe — nOpn- 
wieść atlantycka"; OSTRÓW: 
Przodownik: „Północny port" 
Słońce — „Neapolitańczyey w 
Mediolanie"; GNIEZNO: Po­
lonia — „Szturm na Plewne", 
Lech — „Natchnienie"; LESZ­
NO: Sportowiec — „Ciemna 
rzeka"

Skierować do Kolegium Orzekającego
Od dłuższego czasu lud­

ność Mieściska, w powiecie 
wągrouńeekim., narażona 
jest na chuligańskie v>yczy­
ny Benedykta Ziomkowskie- 
go, Benedykta Krauza, A- 
lojzego Prusa. Ostatnio ci 
„dżentelmeni" w stanie nie­
trzeźwym napadli na kie­
rowniczkę baru Marię Ce-

kaw/wiiui—
L^,—Tl

Z. M. z woj. zielonogór­
skiego. Nie ma specjalnych 
przepisów ustawy, mówią­
cych wyraźnie o przest&>- 
stwach chuligańskich. O tym, 
czy przestępstwo ma charak­
ter chuligański, decyduje spo 
sób i okoliczności towarzyszą 
ce jego dokonaniu, nastawie­
nie psychiczne oraz znacze­
nie społeczne czynu. Wycho­
dząc z-takich założeń, pewne 
stany faktyczne podciąga się 
pod ujęte w kodeksie kar­
nym artykuły, jak np.: art. 
215, 237. 238 i 235 kodeksu kar 
nego, służące ochronie zdro­
wia i życia człowieka. Anali­
za wszelkich okoliczności po­
zwala sądowi stwierdzić chu­
ligański charakter przestęp­
stwa i na tej podstawie zasto 
sować odpowiednią represje 
karną. - ' (719)

St. Zawitaj, Krzykosy. — 
O ile -był Pan zapisany w 
księdze wieczystej jako współ 
właściciel gospodarstwa, to 
może Pan dysponować dowol­
nie swoją częścią gospodar­
stwa. Ma Pan wówczas rów-

Zaczynamy ort Lulina
7 miana struktury społecznej 

wsi, coraz większa mechani­
zacja rolnictwa i wprowadzanie 
nowych metod uprawy ziemi — 
stają się podstawą do przebudo­
wy poszczególnych gromad w
Wielkopolsce. Zarząd Wojewódz 
ki Architektoniczno-Budowlany 
przystąpił już do opracowywa­
nia planów uporządkowania o- 
siedli. Chodzi o to, aby jak naj­
prędzej zlikwidować dyspropor­
cję między rozbudową oraz prze 
budową miast i wsi. A więc, aby 
ludność gromad mogła na miej­
scu korzystać także z urządzeń 
komunalnych, domów kultury, 
boisk sportowych, ośrodków 
zdrowia, żłobków, przedszkoli, 
sklepów, parków itp.

Dwa duł temu odbyła się w 
spółdzielni produkcyjnej Lulin 
(pow. Oborniki) narada, w któ­
rej spotkało się około 120 spół­
dzielców i chłopów z okolicz­
nych gromad z architektami i 
specjalistami technologii rolnej. 
Omówili oni wspólnie projekt za 
gospodarowania przestrzennego 
wsi spółdzielczej — Lulin,

Ta pierwsza w skali krajowej 
dyskusja architektów ze spół­
dzielcami dała z jednej strony 
projektantom możliwość należy­
tego uwzględnienia życzeń użyt­
kowników, z drugiej zaś — za­
poznała spółdzielców z najnow 
szymi metodami planowania bu 
dowy ośrodków wiejskich.

W najbliższym czasie przystą­
pi się do rozbudowy i przebudo­
wy budynków gospodarczych w

Na zdjęciu obrazek z wczasów niedzielnych dla dzieci 
nad Jeziorem Radzisze wskim, pow. Szamotuły.

ii W dnia 10 czerwca

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

5.10 — rozmaitości rolnicze, 
5.40. 6.40. 7.15. 8.05. 8.45, 12,15, 
12.30 — muzyka, 13 — co dzień 
przynosi, 13.10 r— „Tajemni­
ca", fragm. poiL Rojewskie- 
go. 14.30, 14.55. 15.25 — mu­
zyka, 15.50 — aktualny felie­
ton na temat międzyn., 16.10 
wiązanki operetk.. 17 — z ży­

gielską i na pracownika 
gminnej spółdzielni. Często 
leż wymienieni już „mło­
dzieńcy" zakłócają spokój w 
miejscowej świetlicy.

W Mieścisku znajduje się 
posterunek Milicji Obywa­
telskiej. Czyżby komendant 
nie interesoicał się dotych­
czas wyczynami „dzielnej" 
trójki chiiliganów. Przecież 
tego rodzaju sprawy należy 
natychmiast kierować do 
Kolegium Orzekającego przy 
Gromadzkiej Radzie Naro­
dowej. Przykładna kara na 
pewno uspokoiłaby rozbry­
kane temperamenty. Wy- li 
bryków, jakich dopuszczają 1 
się Ziomlcowski, Kranz i * * 
Prus w żadnym wypadku 
nie wolno tolerować.

B. S.
(Nazwisko znane redakcji)

nież prawo zapisać w testa­
mencie tę część wredług swe­
go uznania.

Jeśli jednak nie był Pan za 
pisany jako współwłaściciel 
w księdze wiecznej, a jedy­
nie zapisana była pożyczka, 
udzielona przez. Pana w wy­
sokości 3.000 marek, to miał­
by Pan obecnie tylko prawo 
do żądania zwrotu pożyczki.

(1272)
M. Kowalski. — Ostrów. —

Pracownikowi fizycznemu, po 
przepracowaniu- 5 lat w da­
nym zakładzie pracy, przy­
sługuje w ciągu roku 15-dnio 
wy urlop wypoczynkowy. Do 
urlopu takiego nie wlicza się 
niedziel i dni świątecznych.

Lulinie. Wykończenie tych prac 
nastąpi w grudniu br. Natomiast 
rozbudowa osiedla mieszkanio­
wego rozpocznie się w przy- 
szlym roku.

Cyrk nr 4
dla mieszkańców Leszna

Po 6-tygodniowym pobycie w 
Poznaniu, Cyrk nr 4, którego wy 
stępy oglądało ponad 50 tys. wi­
dzów, udaje się do Wrocławia. 
Aby dać możność zobaczenia 
większej ilości mieszkańcom na­
szego województwa występów 
doskonałych artystów węgier­
skich, załoga Cyrku zobowiązała 
się dać kilka przedstawień w Le­
sznie.

Przedstawienia w Lesznie od­
będą się od 9—13 bm.: 10 bm, o 
godz. 19, 11 i 12 bm. o godz, 15 
i 19. Ostatnie przedstawienie od­
będzie się w poniedziałek, 13 
bm. o godz. 18. Kasa Cyrku przyj 
muje zamówienia zbiorowe naj­
mniej na jeden dzień wcześniej.

Ekipa węgierska, wchodząca w 
skład załogi Cyrku, przesyła za 
naszym pośrednictwem serdecz 
ne pozdrowienia dla publiczno­
ści polskiej. Treść pozdrowień w 
oryginale brzmi: „Szerettel
udvózóljiika Lengyel Kózónse- 
get" (Z całego serca przesyłamy 
pozdrowienia publiczności pol­
skiej). (v)

cia Zw. Radź., 17.30 —Rimski- 
Korsakow: fragm. baletu, 18 
„Szkice wielkopolskie", 18.20 
Mozart: „Kwartet F-dur na 
obój, skrzypce, altówkę i wio­
lonczelę", 18.40 — fragm. kon­
certu zesp. amatorskich. 19 — 
muzyka i aktualności, 19.25 — 
„Pierścienie Saturna", pog. 
przyr. dr. J. Gadomskiego, — 
19.35 — kompozytor tygodnia 
— Czajkowski, 20.35 — muzy­
ka tan., 21.50 — kronika spor­
towa, 22, 23.25 — muzyka 
Wiadomości:

5.05 . 6. 7 , 7.40. 12.04, 14. 16, 
18.15. 21.30 i 23.50


